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Z W iednia d. 10 W rześnia.

J. C.  M H aczy ł  wynieść mianowanego 
na prezesa do f o r u m  Nobilium w K r a k o ­
wie Urodzonego W o y n ę  , na aktualnego , 
swego  taynego  koosyl iarza  bez opłaty  z w y  
czay ne y  t a x y , który przesztey śrzody w y  
konał  iuż przysięgę wierności.

W  zmaga ią cey  sie coraz bardziey i 
konieczney potrzebie do popierania iak 
nayskuteczniey  teraznieyszey  ko sztowney  
Wt/Vtiy , widz i  się J. C .  M. p r z y m u s z o n y m  
O c z e k i w a ć  od swoich wiernych p o c i d an yc h  
n a d /w yc za yn eg o  wspa rc i a ,  a że b y  nietyl- 
ko  odeprzyć  pustoszącego wszy stk o  nie­
przyjaciela od sw yc h  granic ,  ale nadto 
przymusić  go do oczekiwanego  nadarem­
nie pożądanego pokoiu.  L ec z  o sz czę d za­
jąc J. C. * M . z s w e y  o y c o w s k i e y  staianności  
ile możności  ukochanych s w y c h  podda- 
nych  obiera z a w s ze  mniey uciążl iwe .śrzod 
k i ;  spod z iew a się tedy ż e  każdy  wierny 
poddany  przekonawszy się o s w e y  
powinności  i o  potrzebie kraiu ,  będzie się 

tarał  podług s w e y  możnośc i  we sp r zy ć  gc 
dobrowo lnym  p o da t k i em ,  w pieniądzach ,. 
zbożu,  ko nia ch,  w o ł a c h ,  o r d y n a r y y n y c h  
suknach,  p łuto ac h,  drel ichach . skurach
że le z ie ,"stul i , o łowiu  i broni  . Czyo iac y i  h
podobne o f ia r y ,  będzie ich przychylność 
podług  N a y w y ż s z e g o  dworskiego  dekretu; 
P.od d. 7. m. z a s z ł e g o , zw yrażeniem  ichi

imion w publ icznych gazetach oznajmio­
na.

D e kl ar acy a  d r  czynienia wspomnio-  
nych ofiar ma b y d ź  po prowincyach  u c z y ­
niona w kraysamuach . « t u  w W ie dn iu ,  tak 
z miasta iako i z przedmieść w  magistracie.  
Gdzie  roaią b y d ź  t a k o w e  ofiary dos taw ia ­
ne , będzie pożniey  oznaymione.

Cztern asty  nadzw yczayny dodatek do 
W iedertskiey g a zety  N r u. 73..

W  Sobotę d  10 W rzesnta
P od łu g  ostatniego rapp ortu ,  o zw y cię -  

ztwrie o trzy ma nym  od J. C.  M.  armii  nad 
nieprzy.acielska armia pod jenerałem Jour* 
dan , zos tawi ł  nu przyjaciel  pr zy  s w o i e y  
spieszney ucieczce w  Szweinfurtc ie ,  op ro cz  
innych woiennych potrzeb 9 0  a r m a t ,  któ­
re się równie w nasze ręce dosta ły.

Nim obszernieysze doniesienie o tvm  
w a ż n y m  zdarzeniu na d ey dz ie ,  donos iemy 
k a p i t j l a c y ą  Wiirzburga.

D y w i z y y n y  jenerał  Bel łemont ,  kom- 
mendant ar t y l lery i  armii Sam br y  i M o z y ,  
iako teraźnieyszy koinmendant  cytadel i  
Wi irzburskiey propunuie następuiacą ka- 
j  l t u l a c y a :
i .  Zn ayd uiące  się w  cytadel i  w o y s k a  będą 

miały  ogodzinie 10 z rana wolne weyśc ie  
z honorami  woysko.wemi .  Zezwoione.

2: W yszedłszy zfortycy złożą broń, vry«- 
iąwszji  o f f i ey er ow .  Zez wo lon o.
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3* B r a m y  cy ta d el l ib ed ą  o godzinie ć  zra- 
na w o j s k o m  Cesarskiem oddane.  Z e z ­
wolone.

4. Off icyero wie , p o d o f f ic y e r o w i e , pro* 
ści i inni ludzie na leżący  do artyl leryi  
Wazo  w , uda J/a  się na s ł o w o  do F r a n ­
c y ) ,  że niebędą" p r ę d z e j  s ł u ż y ć ,  poki 
niebędą wymienieni  Odrzucone.  G a r ­
nizon uda się w  to mieysce gdzie mu 
kommenderuiący  jenerał  w y zn a cz y .

5 .  O lr zy m ai ą  swoie  r ze cz y ,  ba g a ż e ,  iako 
też przynależne im podług rangi ka żd e­
go  konie.  Będz ie  irn oprocz tego darmo 
dostawione  tyle w o z o w  ile btdzie do 
t ransportowania  ich rzeczy  i ba gaż ów po 
t r z e b a ,  iako też ż y w n o ś ć ,  furaże podług 
ustaw w o y s k o w y c h  aż do mieysca  icb 
przeznaczonego.  Odpo:  Of f icyerowie o- 
t rz ym a ią  swoie  konie i bagaże  ; do trans­
portowania  tych rzeczy będa im dosta wio ­
ne w o z y ;  ale prości poniosą sami swoie 
bagaż e .  Dla  koni off icyerskich mebędzie 
fu ra ż  dos tawiony,  ponieważ się to sprze­
c iwia  W0yskóvfym u sta wo m;  <̂ le eskor­
tu jący  ich off i cyer  poda  im sposob iż ich 
będą  za pieniądze mogli  dostać.

6 . Będzie im wolno udać się do miasta i 
3  god z iny  z a b a w i ć  dla obraehowania  się 
z  gos podarzami  i odebrania swoich rze­
c z y .  W  przeciągu tego czasu będą d o z ­
n a w a ć  opieki  i f iezpieczeństwa.  C)drzu- 
cpne. W sz yst k i e  w tey mierze reklarna- 
c y ~ ,  maią Sy dź  na piśmie uczynione.

7.  Ch o rzy  i ranieni zostaną się w szpi ta­
lach . c y ta d e l i ; tam będą po ludzku t rak­
towani  , i potrzebne opatrzenie m i e l i , a 
po ty m  udadzą  się za przeznaczeniem 
garnizonu.  Zezwo lon e .

8. A rty l le ry a  cy la d e l l i ,  zapas woiennych 
sprzętów i ży  w n o ś c i , i ednym słowern , 
CO należy  do w o y s k o w y c h  m a g a z y n ó w ,  
iako  też w o zy  i konie a r t y l l er yc zn e , wy -  
i ą w s z y  o f f i cyersk ie , w  5 artykule p r z y ­
toczone , będzie oddane Cefsarskiomu 
ko m m i f s a r z o w i , przez wy zn aczonego  z

}>odpisem jenerała dc lego off i cyera i o f ­
ic jal i stę.  Zezwo lon e .

9. Woien na  kafsa będzie tym samem sp o­
sobem odd ana ;  lecz bedzie z mey uięta 
potrzeboa summa na utrzymanie na  pół

miesiąca wszystk ich  o ff l cyerow , pros­
tych i od artyl leryi  ludzi. Odpowiedź:  G d y  
od dnia poddania się cytadeli  , brnticy 
woienni przechodzą  na żo łd  Celsarski  , 
za t ym niebędzie z kafsy woienney nic u- 
dzielone.

10. Nienależące do w o j s k o w o ś c i  osoby,  
będa miały  podług zw ycza iu  wolne w y j ­
ście. Zezwolone.  Z wyiątkiern iednak,  
iż Kommifsarze w o j s k o w i  zostaną się w  
zastaw , za  uwiez ionych  z Wi irzhurga  
zak ładników,  i za  tych tylko mogą by dź  
wymienieni  i w  p ize/naczonym dla s ie­
bie w dziedzicznych  kraiach mie jscu , 
muszą się swoim kosztem utszymwwać.  
Inne zaś nie należące^do w o j s k o w o ś c i  o- 
soby  , nawe t  i od ai ty Hery czny cli w o ­
zo w  parobcy ,  będą Jo dom ow  odesłani.  
Dz ia ł o  się w  cytadel l i  Wi irzburskiejł  d. 
)8 frukfidor ( 4  Września  1796.)

Podpisano B ellem o n t, Pluriquet.
Chauvel. kom mendant
D epoltre. m iasta im ie­

niem J. C .M ci

Z  Londynu d. 26 Sierpnia.

W c z o r a y  ranc p r z y b y ł  tu ocl naszego 
posła  w  M adr yc i e  margrabiego 3 ute k a p i ­
tan Gregory  z depeszami ,  które zapewne 
wie lk iey  wagi  b y d ż  musza,  g dy ż  się zaraz 
o godzinie 12 gabinet zebrał  i aż do 4 go 
dżiny siedział .  P. PiU , hrabia Spencer,  lord 
Grenri l le  W .  kanclerz byl i  prz tz  umyślne­
go posłańca  ze wsi sp rowadzeni ;  Xżę Port* 
land , PP.  Dundas i Windham byli  tu ty l ­
ko z ministrów przytomni.  Podobieństwo 
zerwan ia  pokoiu z Hiszp inią po większa  się 
co raz bardz iey i papiery spadły  iuż w c z o ­
ray  O i procent.  Utrzymują tu ,  iż w osta­
tnim traktacie Hiszpani 2 Francyązn.ayduie  
sic sekretny a r t y k u ł ,  którym Franty  ,1 z a ­
w i r o w a ł a  dla Hiszpanii  G i b r a l t a r , a dla 
siebie Portugalską brSzyl ią.  P o t w i er d z i  
się także wiado moś ć  iż Francuzka  Holta 
w y s z ł a  razem z Hiszpańska  pod admira ła­
mi Solano i Langara  d. 4 L K a d y x ,  iże a d ­
mirał  Mann który stał  pod K a d y x  z łą czy  
sic z eskadrą J. Jarvis na srzodziemnem rno 
rz"u. W  krotce mesi  się o k a ż a ć ,  ezy



dzieiny mieli powszechny  p o ko y ,  c z y  sit  
też teatr w o y n y  da ley  rozszerzy.  — H an­
dlujący kupcy do O p c r t o ,  k tórzy wczo- 
ray znowu z P. Pitt konferenoyą miel i ,  nie 
odebrali  od niego pocieszney odpowiedzi  
wzgl łJjem bezpieczeństwa  ich t o w ar o w .  
Bytiź  to m oż e ,  iż Portugalia będzie p r z y ­
muszona przystąpić do Hiszpańsko - Frao- 
cuzkiey ko n fe d er a c j i ,  albo przynaymniey  
porty  swoie dla Angl ików zamknął.  Kuryer  
który przy wio  f ostatniedepeszezMadrytu ,  
pr zy b y ł  na Angielskim okręcie Amphitrite 
o eg armatach;  iak tylko stanął  w  Falmut,  
zostaM w sz e l k i  kommunikacya  z nim za- 
kaza>'!:>,,_ O wyyściu  flot ty Hiuzpańskiey z 
K a d y x  doniesiono także przez umyślnego 
ku i \ era z. GiDrakaru , poczym była  rada 
gabinetowa i wys łano  natychmiast  kurye- 
row do Petersburga i L izbony!  _  Tutey-  
sze pisma p r z y w o d z ą ,  iż dw or  Portugal ­
ski żąd ał  od Anglii  50,000 w o y s k a  i przy- 
nayinniey million f, szt. bo inaczey  bedzie 
musiał  uiedz żądaniom Francuzkiem.  Ópo- 
z y c y y n e  pisma straciły iuż zupełnie na- 
dzieię do utrzymania pokoiu z Hiszpanią.  
—, ^*asze si ły  morskie wyn os zą  w  w s c h o ­
dnich Indy ach 28 woienuych  okrętow."-  T o ­
masz Pan pisał fist do prezydenta W a- 
singtona, w który m mu w y r z u c a  iż ostatni 
traktat  połnocney  Am eryki  z Angl ia ,  iest 
bardzo  przec iwny  republ ikaniswo wi & c .  _. 
W  Portugalii  czynią  nawiększe uz.br dacia .  
_  W  Jrlandyi  formuie sie iovvarzvs‘ wo dla 
zabezpieczenia  kraiu od napadu F racuzow .  
~  Wiele  famil iy  Angielskich , które sie w 
Liwornie  bawi ły  , udały  się do Gi br a l ­
taru.

Z  Londynu d. 30. Sierpnia.
Papiery wpadły znowu w c z o r a y  zn a­

cznie,  i przysz ły  iuż do tak niskiey ceny 
iak b y ł y  na końcu Arnerykańskiey  w o y n y .  
P r z y c z y n a  tego spadnieuia , iest częścią 
o b a w a  w o y n y  H isz pa ńs ki ey , chociaż nasz 
rząd miał  iak naydogoduiey odpowiedz ieć  
Oa preletisye dworu  M ad ryc ki eg o;  częścią 
też rozpuszczona  w ie ś ć ,  iż Francuzi  m o c ­
no o w y lą d o w a n i u  do iedney 1. naszych 
t v y Sp za.nyślaia.  Nastepuiacy  list p r z y b y ł  
l u wczo ray  z  Poole:

Z  P oole d. 23. S ierp n ia .

”  T e g o  rana p r z y b y ł  tu opatrzony  l i­
stem bezpieczeństwa  Francuzki  okręt  z 
Cherburga  z jeńcami.  Ci  donoszą  iż bar­
dzo  wie l ka  l iczba kaperskich okrętow na 
morzu sie znayduie ;  da ley  zapewnia ła  iż 
w z di u ż  brzegów Krancuzkich na iakąś w a ­
żną w y p r a w ę  bardzo się uzbraiaią.  S ł y ­
szeli  także i ż\v Brest i w"tamteyszych  oko- 
l icach zebrano wiele w o y s k a  , ażeb^y do 
Angli i  a lbo do Irlandyi  przedsięwziąśc w y ­
lądowanie.  Podobnych wieści  da się tu 
ieszcze tey lesieni ieżeli pokoy  nienastąpi 
wiele słyszeć.  T a  nieszczęśliwa ze w s z y s ­
tkich stron w o y n a ,  skłoni ła nakoniec rząd 
nasz do w y s ł a n i a  P. Hammond z pr o p o z y ­
c j a m i  pokoiu , i tyle teraz widzi  potrze­
bę pokoiu , ile dawniey by ł  za  popiera­
niem w o y n y .  L e c z  strona o p o z y c y y n a ,  
która się cieszy ze z w y c i ę z t w a  republika­
n ó w ,  powiada  iż P. Pitt  nie iest tym  m ę ­
ż e m ,  kt ór y by  mógł  pokoy  z a w r z e ć ,  iże to 
nie iest rzecz rzadka  w  historyi Angiels- 
k i e y , iż minister,  który wnyn ę  r o z p o c z y ­
na n iezawiera p o ko i u ; zatym nim można o 
pokoiu myśleć , potrzeba  żeby wprzód z a ­
sz ła  odmiana w  admimstracy i .  G d y  w  
teraźnieyszym pałożenia W ł o c h  i przy  o- 
b a wi e  w o y n y  z Hiszpanią cięszko myś leć  o 
utrzymaniu się przy  K o r s y c e ,  więc podług  
o p p o z ” c y y n y c h  p i s m , miano na radzie 
g aoinetowey  nie tylko  radzić o porzuceniu 
tey w y s p y ,  ale iuż nawet  u d e c y d o w a ć ,  i 
tamteysze garnizony Angielskie małą b y d z  
częścią do Gibraltaru , częścią też do p o ­
większenia naszych  sił do St. Domingo o- 
desłane ; lecz wielu wątpi  ieszcze o tey  
w ia do m oś c i ;  to ma by dź  iednak p r a w d a , 
iż wice kroi  P. El l iot  powraca  z Ko rsy ki  
^  Admira ł  C o lp oy s  , który okoł o  Brest  
k r ą ż y ł ,  po wr óc i ł  pr aw aa  z sw oią  eskadra 
do Angielskich po rt o w ,  ale tam zostawi! 
admira ła  Gardner  do u w a ża n i a  Francuz-  
kiey  flotty,  która się z 12 l in iowych  okrę­
tow i tyleż  fregat  składa .  Z P lymut p o ­
s z ł y  ieszcze 2 l iniowe okręty  o 7 4  armatach 
do admirała  Gardner eskadry pod Br es t . — 
Ad m ir a ł  Christian , jenerał  Abercrobie  i
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margrabia Bouil le powróc i l i  z  zachodnich 
In dy y  na fregacie Arethusa do Porsmut  na- 
zad .  Ad m ir a ł  Parker  po w r oc i ł  także dla 
słabości  zdrowia  na okręcie o 74 armatach  
z  ko nwe ie m z Jamayki .  Z śrzodziemncgo 
m o r za  p r z y b y ł  admira ł  L m z ee  z wiela ku- 
pieckicmi  okrętami do Portsinut.— P.*Pilt  
z a b a w i ł  3 dni na wsi  Dropmore  u lorda 
Grenvil łe.  H 'szpański  p o c z t o w y  ok ręt ,  
k tóry  wiezie o dpo wie uź  na pretensye dworu  
Hiszpańskiego od naszego rządu , i depesze 
od Hiszpańskiego posła  margrabiego de las 
C a s a s , stcTi v.’ Fa lmut pogotowiu  do w y y -  
scia  na morze.  D op ok i  ieszcze sam poseł  
n i eo d ie dz ie , i es t nadzft ia  iż zatargi  z g o d ­
nie za ła twione  zo sta ną .— G d y  kilka o k r ę ­
tó w  Ręifsyyskich odebra ły  r o z k az ,  żeby  do 
domu nazad p o w r ó c i ł y , będzie eskadra 
admira ła  Macbride 4 l iniowemi  okrętami  
z  Chatam zmocn:onat.

Podług  uczynionego  niedawno o b r a ­
ch unk u,  w y no s i  l iczba Francuzkich  nis- 
w o l n i k o w  w  Angli i  do 16,000 lu d z i ,  a A n ­
gielskich we  Fr a n cy i  niemasz iak 4000.— 
Jle nasza radość b y ł a  w i e l k a ,  że na raźna  
na 7 j . p en co w  chleb s p a d ł ,  tyle znowu 
iest całe publ ikum o ieu ko nte nt ow ane , iż 
ta  radość ty lko  parę dni t r w a ł a ,  Dowczo-  
r a y  poszedł  znowu o . penc w  gorę.  Poki  
rzad nieobmyśl i  sposobow do poskromie 
nia monopolistow , żeby  nieprzeda w a b  po­
dług swego  upodobania  zboża i m ąki ,  to 
w  czasie nay większych  urodzaiow bę dz ie ­
m y  niedostatek c i e r p i e ć . — Nieszczęściem 
odkryto  teraż ,  iż M a r y  Notto,  iako mnie­
mana z a b o y c z y n a  hrabiego Moneron z o ­
stała niewinnie obieszona , gdy ż  p r a w d z i ­
w y  iego z a b o y c a  Francuzki  emigrant sam 
się teraz w y d ał .  W  tym miesiącu odebra­
ł o  sobie wiele osób sami ż y c i e ;  ostatniego 
te jodnia b y ło  w  samem \yL 0udynie3  samo 
b o y s t w .  — Rząd w y d a ł  rozkaz  do w s z y s t ­
kich dozorco  w hrabstw w  Anglii  1 Wallis",  
a b y  podali  listę wszystk iey  zdatney  mło- 
d z i t i z y  do noszenia broni i lata i ch ,  iako 
też sposób do ż y c i a . — Zaraki i brzegi  na­
sze będą ammunicyą  o pa t r zo ne .— W  prze 
ciągu iecłnego roku,  przyszło  i w y s z ł o  z 
Por tu  Londy ńs ki ego  13,500 o k r ę t o w ,  k t ó ­

rych  ładunek  od 60 do 70'miII. f. szt. sza- 
cuią. O ko ło  140 kupieckich okrętow p r z y ­
b y ł o  z swoim konwoiem z zachodnich In­
d y y ,  a okofc  60 z Smirny , Gibraltaru i 
T a r c z e c h . — Fregata  nasza Active , po w r a ­
cając z Quebeck rozbiła sie na rzecze St. 
L a u r e n c e . — Flotta  kupie ika  z Jama > ki 
pr z y b y ła  po więks zey  szczęści  szczęśl iwie 
do naszych portow.  T a  i inne z "półno­
cnego i śrzódziemnego morza  przy by te llot- 
ty , wynoszą  prz szło 400 okrętow f ie sz cz e  
niepąmle taią , żeby  kiedy tyle* ukręunv ku­
pieckich z rożnych stron do naszy ch por­
tow razem przy by ło .  Wart ość  tych (lott 
raehuią przy naymniey  na 11 mili f. s z i ; 
oplata od to w a r ó w  przyniesie rządów i zna 
czny pieniądz. — Admirał  Colp oys  , ma w  
krotce z znaczną woienną flot tę ku brzegom 
Portugalii  i do Gibraltaru p o p ł y n ą ć . — Z 
Gibraltaru donoszą pod 19 t. m. iż’ riotad 
nieprzeszedł  tamtędy  żaden obcy  okręt ; ‘ a 
zatyin w y s z ł a  świeżo  Hiszpańska i F ra n ­
cuzka  z K a d y x  f lotta,  musiała wz iaść  inna 
drogę. Jeżeli Francuzka  flotta Ryćhere  >0 
ma zamiar  z ł ą c z y ć  s;ę z Tulońska  f lotta,  
to pr zy y dz ie  do spotkania się zadmirałerr 
Ja rv is .  który około Tulonu krąży.  — R o z ­
kaz wystawienia  korpusu emigrantów' , kto- . 
re miało do Gibraltaru albo do zachodnich 
Inndyy  p o y ś ć ,  został  świeżo  c o f n i o n y . — 
Nasze woienne okręty pr z y p r o w a d z i ł y  żno 
wu 5 Francuzkich ka prów.  Slop Suffisant 
przy P ro wa d zi ł  także do Plimut wielki  ku ­
piecki  Francuzki  okręt 1’Oiseau z w in em .  
R y że m  & c  który zB ordcau  , iak s łychać  do'
Al tony b y ł  pr zez nac zon y  Wsctiodnio-In.
d y y s k a  ko mpania ,  chce sobie korpus w o y -  
ska do zasłotiienm swego  handlu w y s t a ­
wić.  — S ł yc h ać  znowu iż się parlament o- 
koło 10 października ma zg rom adz ić .— 
Dla Xcia dziedzicznego WLirtemberskiego,  
gotuią iuż w St. James pokoie,  który tu w 

i-otce iest spod zie wan y.  — S ł a w n y  k a w a ­
ler d 'E o n ,  który w p e w n e y  kompanii  chciał  
sz y k o w n o ść  swoią w fektowaniu o k a z a ć ,  
zosta ł  p r zy pa dk o w y m  sposobem raniony,  
iego przec iwnika  z ł a m a ł  się rapier i u- 
w,ąs ł  mu dosyć  g łęboko  w piersiach. Rana* 
niema b y d ż  iednak niebezpieczna.



g a z e t y  k r a k o w s k i e y

W  N i e d z i e l e  iD n i a  i 8.  W r z e ś n i a  1 7 9 6 .

Z P a ry ża  d. 28 Sierpnia.

Z a  p ew n ą  rzecz tu m ó w i ą ,  iż traktat 
alliansu między F ra n cy ą  i Hiszpanią zosta ł  
w  nocy  z 18 na 19 t. m. w  St. Ildefonso

{' odpisany.  Z za wa r ty ch  w  nim artyku-  
ow ty lko  tyle  iest w i a d o m o ,  iż sobie o- 

b y d w i e  poteneye na w z a i e m  swoie posiad­
łości  w  Indyach  gwarantuią;  Hiszpania 
bierze na siebie o b ow i ąz ek  nakłonić Portu- 
gal ią do zamknięcia portó w sw yc h  Angli* 
kom.  F r a n c y a  m a także  pozw olen ie  do 
cięcia drzewca na w y s p ie  C a m p ec h e ,  tak 
iak  dotąd Anglikom s łu ży ł o .  R z e c z p o s p o ­
l ita B a ta w sk a  ma vvolność przystąpić  do 
tego all iansu.

W  tym momencie nadszedł  z M ed yo -  
lanu od kommifsarzy  r z ą d o w y c h  następują­
cy rapport:

Z  M e d y ^ n u  d. 3. Fruktidor (20 Sierpnia.)

O b y w a t e l e  D y r e k t o r o w i e ! P rzesy łam 
Wam l ist ,  k t óryśmy właśnie  od d y w i z y y -  
®ego jenerała Berthier odebrali.  W y c z y .  
tacie z nie^o,  żeśmy iuż zupełnie panami  
®ąjeziora G a r d a ,  że Dieprzyiaciel  opuści ł

, że  popal i ł  sw oie  statki , które na 
" ' sp om nion ym  jeziorze mia ł ,  iże się cof ­
nął  do Tr yd en tu .  _  Już wszystk ie  śrzodki  
S;1 poczynione do w y k o n a n i a  wielkiego 
Planu tey kampanii ,  k t óry  musi upokorzyć  
®aszych n ieprzyiac ioł  i zapew nić  pokoy .

pewni  o naszey  gor l iw ey  p r z y ­
chylności .  Pozdrowienie  i braterstwo.

Podpisano Carrau i Salicetti.

L is t  d y w izy y n c g o  je n e ra ła  B e rth ie r , do  R o w -  
m itsarzy rz ą d o w y c h , S a licetti i G a n a u . Z  
g ło w n e y  k w a tery  B rescia  d . e truG idor (d. jj  
sierpnia.

O b y w a t e l e  R o m m i f s a r z e ! W sz yst ko  
idzie d o b r z e ; nieprzy iaciel  iuż iest  pod  T r y -  
dentetn;  opuści ł  R i v a  p o p a l i w s z y  w p r z ó d  
sw oie  statki na ieziorze Garda .  G ł o w n a  
kw a t er a  jenerała Wurtnsera iest o  2 mi le 
z a  Tryd en te m.  T e r a z  zatrudniamy się p o ­
stawieniem w  stanie do marszu na sz yc h  
d y w i z y y ,  i  rozpoczęc iem n o w e y  k a m p a ­
n i i , która  ostatni raz  z a d a  naszem nie­
p r z y j a c i o ł o m . — Sp o d zi ew am  się , za  p a r ę  
dni wy m ie ni ć  wszystk ich naszych zb ro y -  
n yc h  braci ,  k t ór zy  się w  l iczbie:  163 offir 
c y e r o w , 169 s ierżantów,  360 k a p r a l o w  i  
1608 żo ł n i e r z y ,  w  ręku nieprzyjacielskich 
znayduią .  P rz yz na m  się , iż czuię nay-  
w ię ks ze  ukontentowanie  wi d z ie ć  na s zy ch  
w a l e c z n y c h  republ ikanów p o w r a c a i ą c y c h  
pod cho rągwie  wolnośc i  , pod ktoremą 2 
o d w a g ą  w a l c z y ć  będa .

Podpisano B erth ier .
D o  Brest  w e s z ł o  z Orientu i St.  M ał o  

17 d o H a w r  7 dob rz e  ł a d o w n y c h  t ranspor­
t o w y c h  ok rę to w  po m im o  ścigania Angli-  
ko w-

W  Genui  obcho dz ono  na  d. 13 t. ta, 
w i e l k ą  p r o c e f s y ą , która od roku 1637 tył* 
ko co 23 lat  obchodzona  b y w a ;  stosownie 
do początku tego na b o że ń st w a ,  p od  czas  
mszy o f iarował  D o ż a  otoczony  P a t r y c y u -  
szami  & c .  koronę  » ber ło  i a lucze miasta



N a j ś w i ę t s z e j  Pannie , potym z ł o ż y ł  ich 
na  gradusach iey ołtarza , uznaiąc ią przez 
ten czyn  iako patronkę i opiekunkę rze- 
Czypospolitey.

W c z o r a y  obchodzono tu i w  ca łe y  
rzeczypospol i tey  święto s tarców , wspo- 
sobie iak się iuż d aw n i ey  namieniło.  T u  
w P a r y ż u  zap ro wa dz on o  12 s t a r c ó w ,  z 
k a ż d e y  niunicypalności  po iednym w  w i e­
cz ór  na operę , dla k tórych  osobue loże 
w y g o i o w a n e  by ły .

Dep ut o wa ny  Fermond zdał  na sefsyi 
rady! pięciuset d. 26 sierpnia tapport  o 
skar bie ,  w  którym rzekł: ”  Pod wolnym
rządem powinien każd y  o b y w a te l  znać 
stan maiąlku publicznego.  Zaufanie i kre­
dyt  niemogą  b y d ź  na ka zan e;  ale nic bar- 
d-ziey niespaźnia ich w z r o s t u , iak kiedy 
stan skarbu pokryty  zasłona tajemnicy,  i k ie­
dy  rząd niechce z otwartości  o nim mówić.  
Oświa dc zy l i ś c i e  o by w a te le  p r a w o d a w c y ,  
iż chcecie z w y c z a y n e  od n a d z w y c z a j n y c h  
w y d a t k ó w  oddzie l i ć ,  i że pierwsze tak d a ­
leko'  będziecie się starali  okrzesać , żeby  
500 mi ll ionow nieprzechodziły.  D ą ży c i e  
do  tego celu szypkiem krokiem : przychód 
do  skarbu w aktualoey  wartośc i  , postawi  
w a s  w stanie w takiey sarney wartośc i  do 
płacenia.  K ie d yż  b y ł  moment pomyśl-  
n i e y s zy  za p r o w a d z ić  porządek w skar bie ,  
oszczędność w wy d atk a ch  i pr zyw ró c i ć  ró­
w n o w a g ę  w s zę d z ie ,  ieżeli nie teraz , kiedy  
nasze zw yc ię zk ie  armie wszędz ie  gdzie 
p r zy d a  wybi era ią  k o n t r y b u c j e  i niemi się 
Htrzymuią , i k iedy  rząd przez oddzielne 
p o k o i e ,  które poprzedzaią  powsz ech ny  
p o k o y ,  z m n i e j s z y ł  l iczbę naszych  nieprzy- 
lac io ł?  D y r e k t o r y a t  żadał  od wa s  na p o ­
czątku w a sz y ch  se fsyy  1500 mi ll ionow na 
służbę te goroczna;  ale skoro W a n d a  zos ta­
ła  uspokoioną , 1 rozmayte  wy d at k i  usz­
czuplone , z mnieyszyła  się znacznie ta 
summa. Nasze wy d at k i  , które w zw y-  
c z a y n y c h  czasach  w y n o s i ł y  do 500,000 
l lwr:  na dzień , w y n o s z ą  teraz około  3 
mili: na dz ień ,  a  za tym  do 1100 mili: na 
r o k ;  więc  do 1 Wentos  20 lutego 1796 wy -  
riiesą 400 mili. L ec z  ta summa iuż iest 
zapewni ona  , i p r zy ch o dy  roczne d oy d ą  
do 1200 mili.  Ko mmifsya  iest tego zdania

że by  jeszcze nałożyć  od goś c ińf ow ,  na t a ­
bakę i na rożne z b y l k o w e  pr zedm ioty  p o ­
datek.  .Lud  Francuzki  może zatym  by dź  
s p o k o j n y m  Rząd potrzebnie prawda pa- 
p ie ro w ey  m one ty ;  lecz niezawisło od nie­
go nadać iey  powszechną  i pewną wartość;  
ale podniesie iey kredyt naznaczając  temu 
nadgrodę ,  kto iey będzie uży w a ł , i że może 
nią zapłac ić  co iest winien kraiowi .  Paro-  
w n ay c i e  teraz nasze położenie , z t y m ,  w  
którym się rzeczpospol ita przy z a p r o w a ­
dzeniu konstytucyi  z n a j d o w a ł a .  Jaka r ó ­
żnica!  W  len czas z b y w a ł o  na wszy stk im ,  
nie było handlu &c .  T e r a z  iest pódosiat-  
kiem ż y w n o ś c i ; handel znowu o ż y ł ,  osta­
tni iarmark w Beaucaire iest tego d o w o ­
dem. Za u fa ni e ,  które w p a i a c i e ,  u tw ie r­
dzi k r e d y t ,  i wnet  zobacz yc ie  piękne te 
widoki  rozszerzone i wasi  w s p ó ł o b y w a t e ­
le będą  u ż y w a ć  o w o c o w  w a s z y c h  prac.  ,, 
Po skończoney  mowie  Defermond , d ekr e­
t ow ał a  r a d a '  1) D y  r ek t .c ya t  ma moc z a ­
ległości i teraźnieysze dochody  dobr k l as z­
tornych w  Belgii  powy bie rać  i oraz t y c h ­
że dobr  za  100 mili: sprzedać.  2) Za ległe  
z  2go i 3go roku i daw ni ey sz yc h  lat za leg­
łości  p o d a t k ó w ,  rnaią by dź  w  przeciągu 
iednego miesiąca w g o l o w y c h  pieniądzach 
lub w mandatach podług biegu Zapłacone.  
Defermond okaza ł  w  tym rapporcie , iż 
rzeczpospoli ta  ma ieszcze na długach do 
1 o 1 5 mili- 999,1)78 li: to z przymuszoney  
po życ zk i  349 mili: gruntowego podatku ro­
ku 4go 300 , a papierów zagranicznych  $ 
mi ll ionow.

Z  M edyolanu d. 17. Sierpniu.
Słych ać  iż jenerał  Buonaparte  obiął  

Roveredo  i idzie do Trydentu.  L e w e  sk rzy ­
d ło  postąpiło także przec iwko  jezioro w4 
Garda,  \\lantuu iest na nowo od d. 12 o- 
b l e ż o n ą , i zdaie się iż Francuzi  na oblęże­
niu przestaną.

O d M enu d~ 2. W rześnia.
Francuzi  opuścil i  d. 29 p. m. Forch- 

heim. Austryackie  patrole zachodzą iuż 
od Noremberga , aż ku WUrzburgowi .  Zą* 
brani od P'rancuzovv z Atnberga zakładni­
c y ,  między  któremi są o b y d w a  bracia hra*



biowie Holosteio,  prezydent  r z ą d o w y  hra-
bi a Ta uf k i rc h  i sędzia ziemski G o b e l ,  z o ­
stali na d 28 na przedmieściu w B a m b e r g u  
°'d Austryackiego  patrolu uwolnieni i do 
Noremberga  zaprowadzeni .  _  Siedzący  
korninendant i sztabs-officy erowie w wiez ie­
niu w Spanden za poddanie niegdyś forte­
cy  Reinsfels Francuzom,  zostali  po wię- 
kszey części wypuszczeni  i wina  iin d a r o ­
wana.  Pułkownik  Lenz , który by ł  niegdyś 
driigiem komntendantem Reinfe isdu, idzie 
w- randze podpułkownika  w  zagranic;ną  
służbę,  D. 26 p r z y b y ł  iuż do Hanau.

Z  B r u x e lli  d. 1. W rześnia.
W  d aw n ey  Flandryi  między  Bri igge,  

Ostendą i Dunkierką zbiera się znaczna ar- 
fnia i tain stanie obozem.  Z w e w n ą t r z k r a  
lu p r z \ b y ł y  iuż. tam rozmayte ko rpu sa ,  a 
w  krotce nadeydz ie  ich vvnęcey. P r z y c z y ­
na ściągnieuia tu tak znaczney  l iczby  woy-  
ska , nie iest ieszcze w ia do m a;  ale naypo  
dobniey iż iest dla obrony naszych brze­
g ów  przec iwko  An gl ik om ,  których flotta 
k r ąż y ł a  przed kilką dniami około Ostendy,
1 kutra Francuzkiego wy sz łe go  z Dunkierki  
niedaleko brzegów roztrzyla ła ,  pr zez na­
czone.  _  P rzec iwko  6 za aresztowanem nie 
da w no  o bund os o bo m ,  między któreini 
iest 2 zakonnice i 1 karmel ita ,  w y d a ł  sąd 
przys ięg łych  w y r o k  oskarżenia ;  zosta ły  
więc  zaraz pod znaczną eskortą do k r ym i ­
nalnego więzienia zap ro wa dzo ne  i t ry b u ­
nałowi  kryminalnemu departamentu JDyle 
do sadzenia oddane bydź maią.  Na cl. 21 
P- m.‘ w y d a ł  d yr ek t o i y a t  na wiele supplik 
nieprzytomnych Nider landczykow a by  byli
2 l isty emigrantów wy m az a ni  rezo lucyą ,  iż 
niema mieysca o tym naradzenie,  ponieważ  
się z tamtąd ieszcze przed złączeniem te- 
6 °  kraiu z*rzeczapospolitą oddalil i .  _  D o ­
bra duchowne Saczenaiąiuż wd epartam en-  
cie S k ł a dy  sp is yw ać .

Z  H agi d. 3. W rześnia.
O J  dawnego  czasu zanosiło się na zer­

k a n i e  Hiszpanii  z Anglią , teraz zdaie się 
*ęż do skutku pr zycho dzić ’; allrans Hiszpa- 
ni ' z F r a n c y ą , do którego i nasza rzeczpo- 
-■polita należy ma by dź  w krotce podpisa­

ny. Gdy i u ż  skombinowana Francuzka i
Hiszpańska flotta na morze w y s z ł a ,  p o ­
trzeba się co dzień coś ważnego  spodzie- 
wać.  — D w or  Hiszpański  w y z n a c z y ł  rta 
sw ego  ministra przy naszey rzeczypospolb  
tey don Juan Anduaro.  O b y w a t e l  Colum- 
bó został  kommifsarzem na ułatwienie han­
d l o w y c h  sprzeczek między Hiszpania i Hol. 
lanrlyą w y z n a c z o n y —  Podług publ icznych 
pism składa się teraz marynarstwo Hollen- 
derskie z 4 okrętów o 74 armatach,  10 o 68
4 056 ;  do tego przydać  należy 29 fregat o 
44 do 20 armat i wiele pomnieyszych okrę.  
tow. Wiele n o w y c h  l iniowych ok retow 
spuszczono iuż z warsztatów i będą także uz- 
broione. .Słychać iż nasza łlotta z łączy się z 
Hiszpańską i Francuzka  łlottą. Mamy tu 
pewną wia domość ,  iż ieszcze d. 5 p- ni. 
wy sz ł a  z Brest Francuzka  flotta z 6 linio­
wy ch  okrętow,  2 fregat i 3 korwet  z ł o z o n a , 
pod kommendą admira ła  Vi l lsret  i ma na 6 
miesięcy żywności .

Z  W arszaw y d. 13 W rześnia.

T u t e y s z a  Pol icy  a w y d a ł a  następują­
cy  z a k a z :  “ Postrzeżono iż tuteysza m ł o ­
dz ie ż ,  przez czarne piorą nakapełuszach 
-oznić się z w y k ł a . —, Ka żd a  d y s t y n k e y a ,  
którą ogólnie me iak modę u w a ża ć  można  
iuż dotąd daw no i częstokroć zakazana  zo­
stała ; osobl iwiey  zaś ten zakaz  czar nyc h  
się ty cz y  kilek , które iako znak wo y sk o -  
wy  tylko artyl leryi  doz wo lon e  są. Z a t y m  
tak w o y s k o  iako i o f f  icy aliści Pol icy  i m a ­
ią zlecenie o s o b y ,  które nnmo niuieyszego 
za k a zu ,  t ak o w e różniące znaki n a d a ł b y  
nosil i ,  natychmiast  aresztować  i sądom 
gubernialnym do indagacy i  i ukarania ich 
przy sta wić .  Co dla przestrogi publ iczno­
ści się ozn aymuie .  Dat t  w  W a r s z a w i e  d.
5 Września  1796. J. K.  M. Pruskiey  Guber:? 
P r e z y d y u m  Pol iryi .

Podpisano  de Wendefsen.
Sch irnm efm nig.

Z  F ra n kfurtu  d. 2. W rześnia.
P o  nadsz łych wo iennych  zdarzeniach 

z Franken zosta ło  miasto I aoau zrozkazi i  
rządcy  D a h l w l g k  na d. 28 p-n” zanikriięte 
i wszystk ich  urlaubnikow po aresztowano.



— Na  d. 29. p .m .  w y s z e d ł  tu ro z ka z  żeby  
o  w o y n i e  i F ra n c u z k i c h  interefsacb nic nie- 
m ó w i ć .  T e g o  samego dnia nakazano  100 
fu r  dostawić  do pr zewożenia  maga zyn ów .  
Dz ie ń  przedtym odesłano 'ztąd "jeneraluą 
■woienną kafsę i fcontrybucyyne pieniądze 
na  n  wo zac h  do K o bl en tz .— D. 30 zo*stał 
tu jenerał  kwatermistrz w y ż s z e g o  Reńskie­
go cyrkułu Gme l in ,  z rozkazu  kommendan 
ta  a re s zt o w a n y m . — O d  kilku dni chodzą  
burmistrze z  kapi tanami  m ie ys ki em i , vv 
k a ż d y m  cyrkule  do  zbierania na kontry- 
b u c y ą  do br o w o ln ey  o f iary .  Po bo gatych  
cy r k u ł a ch  zebral i  ok oł o  60,000 ryń skich ,  
a  po u boższych  około  10,000.

Z  A u g szp u rą a  d. 27 Sierpnia.

P rz ed wc zo re m  zaszła znowu nowa i 
ż w a w a  po ty cz ka  między  republikanami i 
korpusem Kondeusza w  okol icach  Lands- 
berg u;  ostatni poniósłszy znaczną  stratę 
musieli  się cofnąć.  W c z o r a y  weszl i  Francuzr  
do L a n d s b e r g a . — Korpus  jenerała Moreau  
stało w c zo ra y  między  Dachau i Miinchen; 
g ł ó w n a  iego kw a t er a  ieszcze tu dziś by ła .
— W  po tyczce  d. 24 pod Friedbergiem mie­
li  F ran cu z i  1500 zabrać  niewolnika.  Jene­
r a ł  F ran cu zki ,  który się w  przeprawie przez 
L e c h  utopi ł  n a z y w a  się Houet.

Z  Tyrolu d. 22. Sierpnia.
G ł o w n a  kw a t e r a  feldmarsza łka  Wurm-  

sera  , przenosi  sie z  Tr yd en tu  daley  do 
Botzen  , gdz ie  iuż do p r z y b y c i a  iey  w s z y s ­
tkie p r z y g o t o w a n i a  c z y n i ą ,  i w e  w s z y s t ­
kich doma ch p ierwsze piętra wyprzątnio-  
no.  Jazda  musi się z niedostatku fur ażó w ie­
szcze  daley  cofnąć.  Okol ice  , które 
przed Botzen  leżą  nie są bardzo  górzyste  , 
ale z a  Botzen zaczenaią  się dopiero w i e l ­

kie gory,  które do obrony  tego kraio s łu­
żą.  T u t a y  się ca ła  armia razem ściąga i 
woluntaryusze łącza  Się z armią ; a l e ‘ ieże- 
li się fe ldmarszałek Wurmser  chce u tr z y ­
mać  w  tym  po łożeniu ,  to p o t r z e b a ,  ż e b y  
korpusa ,  które w  tyle iego s t o i a , niepoz- 
w a l a ł y  w  targnąć Francuzom prz’ez VorąrI- 
bergskie i B a w a r y ą .  Posuwanie  się j en e­
rała  Moreau  zdaie się bardzo niebezpiecz­
ne , g d y ż  za kr aw a chcieć za y ść  f e l d m a r ­
sza łkowi  W u r m s e io w i  z tyłu.  — W tym 
momencie s ł y c h a ć ,  iż j enerał  Buonaparte 
o p a n o w a w s z y  Roveredo  , do Tr yd en tu  
i d z ie ,  iże druga ko lo m oa F ra n cu zó w,  któ­
ra się do ieziora Bodeńskiego posunęła ku 
lns pru ko wi  zmierza.

O d D onaiu  d. 2. W rześnia.

W c z o r a y  s łyszano tu od zacbodniey-  
strony od Ra ty s bo ny  w okol icach ku brar 
mie S. Jakoba tęgą kanonadę;  w  wieczo * 
przy  wió z ł  nam Cefsars ti  off icyer nowin ę  
iż  Francuzi  zostali  pobici  i aż do Neubur-  
ga nazad odparci .  Do czyniącey w  t yc h  
stronach po d  jenerałem Nauenćlorff,  armii  
idzie ieszcze bardzo wiele p o s i ł k o w . — 
D w ó r  Pa la lyński  stara się o zawarc ie  za- 
wieszenia broni ;  poiechało iuż na ten k o ­
niec 2 ministrów z Miinchen do jeneralno- 
ści Francuzkiey  Ci  maią oś w ia d cz y ć  imie­
niem e lektora ,  iż ieżeli  niedoydzie z a w i e ­
szenie b r o n i , tedy  20,000 w o y s k a  iest w  
gotowośc i  do  złączenia sie z Austryakami .  
— Z Miinchen m a m y  pe w ną  w i a d o m o ś ć ,  
iż to miasto iest dla ostrożności  zamknię­
te ; przed bramami  niemasz ieszcze F ra n­
c u z ó w ,  ale tam K ond eu sz ow scy  s t o i ą ; o- 
procż  tego ma się jenerał  Moreau c o f a ć , i 
od strony Lechu i Do nauwert  niema się 
czego  oba wiać .

D O N I S I E N I E .
P ó d a ie  sie P u b liczn ości d o  w iad o m ości , iż  K a m ien ica  w  K ra k o w ie  w  u licy  S . Jan a pod  Nrera: 

483 stoiącey  w ‘ R atuszu K ra k o w sk im  o  go d zin ie  d ru giey  po p o łu d n iu , na dniu p iątym  m ie s ijca  p a- 
id ż ie rn iA a  roku n in ieyszeg o  1796 sp rzedarzy od p raw iać się będzie  l ic y ta c y a ,  a ż y e z jc y  so b ie  tey ka­
mienicy n ab y d ź n iech się w  w y zn a cza n y m  czasie  i  m ieyseu zn ay d u ie .


